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57. Peterzburg ania  10 W rześn ia .
P iszą  z Tóeplitz , że dnia 19 S ierpnia  (5 i )  N a y -  

i a ś n i e y  s z, Y I m p e r a t o r  W  s z e c h  R o s s y  y  
raczył n a y m ilo śc iw iey  , dacjż następujące nadgrody.  
J e g o  I m p e r a t  o r s k a  W y s o k o ś ć ,  C e s a r z e -  
W.j-cjsy W i e l k i  X  i ą ż © i K o n s t a n t y  P a w ł o ­
w i c z  o trzy m a ł szpadę z bryllantami: Feldm arszałek  
A n stryack i X iąże  Schwarzenberg  order ś. Andrzeja  
p ie r w o z w a n n e g o ,  Jenerał In fanteryi B a rc la y -d e -T o l ly ,  
ord^r .ś. Jerzego  is z e y  klassy, Jenerał Pruski Bliicher 
order ś, Apdrzeja p ie r w o z w a n n e g o , Jenerał H rabia  
jy i j i łoradaw icz  szpadę z L auram i i 5o ,o o o  rubli, Jene­
rał H rab ia  Langeron  3o ,o o o  rubli, Jen. L ey tn a n t  S a -  
baniew  ląryllantowe znaki orderu ś. A lexandra N e w ­
sk iego  , Jen. L ey tn a n t  Sacken  w yn ies ion y  na stopień  
Jenerała  I u fą n te r y i , Jen. L ey tn a n t  Austryacki Collo-  
redo otrzyńąał order ś. A lexandra N e w sk ieg o ,  Hrabia  
Ostermanrb Tolstoy  order ś. Jerzego 2giey klassy, X ź e  
Eugeniusz W irtemberski 'order ś. W ło d z im ierza  i s z e y  
kląssy, Jen. E r molów  order ś. A lexandra N ew sk ieg o  
Jenerał Major Rosen  s top ień  Jenerała L e y tn a n ta ,  Je­
n era ło w ie  M ajorow ie Szew icz  , U y b ic z  , 'lotu  ord ery  
ś. W ło d z im ierza  2g iey  klassy, Otdekop ś. Anny is z e y  
G l a s s y P otem kin, Knorring  ś. Jerzego 3ciey  k lassy ,  
Chrapou i c k i , C z y c z e r y n , Czalikow  , W istrom  i X ią że  
hessen-IIomburg  ś. A nny iszey  klassy. (2 Pocz. póln.)

S t.  Petersburg , dnia  a8 S ie rp n ia • 
N astępująca w iadom ość iest d o w o d e m , źe p ó ł­

nocne n a w et  k ra iny  praca ludzka w  żyżne i uro­
d za jn e  zam ienić  może. Miasto Turuchansk pod 6 7 mym  
stopniem  szerokości p ó łnocney  w  G ubernii  T o m sk iey  
o 59 i 6 w iorst  od te y  stolicy o d le g łe ,  o toczohe iest  
od północy  w  rozległości kilkuset w io rs t  n iezm iern e-  
*ui lasami i g łębokiem i puszczami: z im no w  tych  s tr o ­
nach dq n a jw y ższeg o  podnosi się stopnia. Ostrość  
klim atu zdawała się o d e jm o w a ć  wszelką nadzie ię  zb ie ­
rania Jakiegokolwiek żn iw a. Jednakże JP. Ś a r a n -  
czo w , Assęsor K o lesk i ,  bez p om ocy  n a w et  roln iczych  
narzędzi, chciał okazać możność uczynien ia  użyteczną  
t e y  ziemi. VV r o ].u p,-zeszłym zrobił p ierw sze d o ­
świadczenie  ząsiewaiąc jenczm ięń  , groch, pszen icę  i 
owies. < in zmień i groch doyrzały , p szen ica , i  ow ies ,  
pozn iey  zasiane, dla w tz esn ey  z im y  dóyśdź nie mogły : 
pom im o tey  przeciw ności zebrał on z dw óch  °nrcy 
p os iew u  .czetw eryk  ziarna, k tóre do użycia  zdatne'by­
ło. i  o co iest rzeczą pospolitą  w  inszych kraiach  
zdaw ało  się bydż rzeczą n a d z w y cz a jn ą  m ieszkańcom  
jam tych  okolic , Pan Saranczow  zam ierzał sobie treo  
lata zrobić Jeszcze dośw iadczen ie  z ży tem , i sp ro w a ­
dzić pług dla u praw y  ziem i.

—  Dnia i 5go M iesiąca S ierpnia, w  d z ień  W n ie b o ­
w z ię c ia  m ieszkańcy M o s k w y ,  byli świadkam i tkli 
w e g o  w id o k u ,  k tóry  m iał m ieysce  w  Kremlime. W  
m o m e n c ie ,  kiedy W ikaryusz  M e tr o p o l i i ,  A u gu styn  
m iał rozpocząć nabożeństw o, w o io w n ic y  narodowego’ 
uzbrojenia M oskiew skiego , k tórzy  do d o m o w  sw oich  
powracali, z tryum fem  w eszli  do Kremlina przez bra- 

Z b a w ic ie la .  1 d w óm a c h o r ą g w ia m i,  które idąc 
P ^ e c iw  n ieprzyjac ie low i z tegoż K ościoła  K a ted ra l-  
bard dane. Jedna z tvch  chorągwń iest
C*asóvv ('a w n a » * podług podania, służyła ieszcze za 
ko T  Cara W a s i lew icz a  w  b itw ie  przeciw *

ularóm. Ći w a leczn i  obrońcy O yczyzny stanęli

w  linii naprzeciw  rozw ah nom  gmachu należącego do  
w ie ż y  Iw ana W ie lk iego  : stali oni pod broiyią przez  
ca ły  czas nabożeństwa. P o te m  W ik a ry u sz  M etro p o li i  
A u g u styn  zb liżyw szy  się  ku nim z k rzyżem , odebrał  
ch o rą g w ie  z rąk K om endanta  s iły  zbroy>ey  M o sk iew -  
skiey H rabiego M a rk o w a , oddał ie  p ierw szem u D y a k o -  
n o w i,  a p ow ied z iaw szy  stosow ną do okoliczności m o­
w ę ,  Pasterskićm swoierti b łogos ław ieństw em  Uśw ięcił  
szczęśliw y p o w ró t  tych w o io w n ik ó w  na ło n o  fam ilii  
sw oich , [le Conserv.)

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .
Berlin, dnia  i5  W rześn ia ,  n. s. z

W  tey  ch w il i  odbieram y z g łó w n ey  kw atery  X i ę -  
cia  S zw edzk iego  następny

O s m y  B i  u 11 e t  f n .
Główna kwatera "S e y d a 12 Września.

W czo ra y  J. K . W ysok ość  przeniósł tu g łó w n ą  
k w aterę  —  W ie lu  o f ł iceró w  nieprzyjacie lsk ich  , k tó ­
rzy  przy szańcu m ośtow ym  pod T crgau  dostali s ię  nam  
w  niew olą , tw ierd zą ,  »e Marszałek N e y  p o leg ł;  inn i  
zn ow u  o f icero w ie  p ow iada ią ,  iż go  w id z ie l i  na szań­
cu przedm ostow ym  zagrzew*aiącego do obrony F ra n ­
cuskich żołnierzy. Ci sami o f ice ro w ie  m ó w ią  , iż w  
b itw ie  pod D ennewitz,  p iećw ey  trocha , nim S z w e d z ­
k ie  i R ossyysk ie kolum ny na plac boiu w ystąp iły ,  N e y  
na czele d w óch  d y w iz y i  , z k tórych  się  składała jego  
rezerw a ,  w o ła ł:  „ daley dzieci,  zw y c ię s tw o  przy nas, 
za dwa dni będ z iem y w  Berlinie. „ L ecz  gd y  w  ty m  
samym czasie w oyska te  nyrzały  ogrom ne massy św i e -  
żych żołn ierzy przeciw ko sobie z zapędem  idące, zw o l ­
n iły  natychmiast kroku , a gdy kaw alerya w  ga lop ie  
na nie u d erzy ła ,  w szystko  w  jednym m om en cie  w p a ­
d ło  w  nieład i rozsypkę. Jeżeli Marszałek N e y  w  sa-  
m ey rzeczy z g in ą ł ,  Cesarz Napoleon  u trac ił  w  n im  
naym ężnieyszego  i naydośw iadczeńszego  W’odza.

D y w iz j e  arm ii P rusk iey , .które w osta tn iey  b i­
t w ie  n ayw ięcey  ucierp ia ły ,  są znow u p r z y w ie d z io n e  
do kompletu. N ie  jest podobna okazyw ać w ię c e y  w a ­
leczności i w y trw a n ia  w  w o ien n y m  r z e m io ś le , jak 
dziś  okazują m łodzi P ruscy  żo łn ierze .  B ata liony  m i -  
l icy i zam ieniły  się teraz w  tak m ężne i regularne wro y -  
ska , iż nąylepszym  w  E u rop ie  nie ustępuią. W  ar­
miach sp rzym ierzon ych  n ie w idać żadnego śladu e m u -  
lacy i i n iechęci.  Składaią one razem jedną fam ilią  
dzie ln ych  w o io w n ik o w ,  z których każdy ró w n ie  jak  
w szyscy  p oprzysięg li ,  za chw ałę  sw oich  Monarchów', i  
wolność E uropy , zw y c ię ż y ć  albo umrzeć.

Jen. Vinzengerode posłał już kilka ty s ię c y  koza­
k ó w  na druga stroną E l b y , a JełV  Czcrniszew  osadził  
Dessau  i Cblhen . .—  Cała armia sto i  nad Elbą  i zgro­
madzają się 'teraz m aterya ły  dla zbudow ania m ostow  
na kilku m iejscach  tey  r z e k i —  5o o o  ludzi Landsztur-  
mu Pruskiego przeszło Elbę pod Lcnzen  dla dania p o ­
m ocy z.nayduiącym sie  na ta m tey  s tro n ie  d a w n ie y -  
s/.ym Pruskim  poddanym. L and szturm  Pom eranii  
S zw e d z k ie j  jest już w  zupełney  c z y n n o ś c i—  2000 
m ieszkańców  Stralsundu  ze s w o ie y  w łasney  och oty  , 
pracuie oko ło  w a r o w n i  teg o  miasta.

D o n ie s ien ia  szp ieg ó w , k tórzy  z Lipska  przybyli ,  
u w ia d a m ia j ą , że tam odebrano przez goń ców  n o w i ­
n ę ,  iz w o jsk a  A ustryackie w esz jy  óo  M onachium s \o -  
l icy  B a w a r y i .

Berlin  , dnia  17 W rześn ia ,  n. sf.
Z g łó w n e y  k w atery  X ięc ia  N a s tę p c y  S zw ed zk ie ­

go  odbieram y następny



;D  z i e w i ą t y B I u 1 e t y n,
Główna kwatera C o .w i g  14 Wrześma.

1 ozawczora j  J. K. Wysokość przeniósł tu swoia 
główną kwaterę . Cała armia posunęła się do Elby: 

j e s t  t,waz jey -zamiarem upewnić so b ie ’ w wielu miey-  
scach prze jśc ie przez  tę rzekę dla połączenia się *
T  miCl • DAi:mie śl‘Z0(!kQwe wodzą Jenera­
łów Blucheru 1 Benigstna  ciągną na Drezno. Rotmistrz
ozwedzki  1 laten z regimentu Huzarów Mornera k tó ­
ry  się miał połączyć z woyskiem Jęn. BJ&hera, złą­
czył się z nim w okolicach Bautzen. On t ak ie  dono­
si ,  ze Jen. Bliicher idzie na D rezno , i ze C. Napole 
on do tego miasta się cofa. Było zamiarem" i życze­
niem /Vapoleona, zniszczyć armią połączoną Niemiec 
północnych ; lecz dla osiągnienia teąo cel” 
wiczuĄ,jUfymc 1 ;Kontrarnarsze straci ł  011 wiele cza­
su , a więcey jeszcze łudzi. Dla wsparcia działań Mar* 
sza lk i  N eya  posłał on był korpus X ię c ia R a g u zy  (Mar* 
r o o n t ) d .  7ł((yVrześnia aż do Hoyerswerda. Korpus ten 
blisko z 2.5,000 ludzi złożony, miał wziąć kierunek na 
Berlin., a połączywszy się z armia N eya  wysłać mo­
cny oddział ua praw e skrzydło Jen. Biiichera, aby t e ­
go ostatniego przymusić flo odwrotu.  X iąze  Ragu*’ 
zy^ w. rzeczy samey, przybył  dnia 8 Września z r a ­
na do H oyerswerda , lecz tam otrzymawszy wiado­
mość o wypadkach pod D enntwitz zaszłych , nie ba­
wiąc nad dwie godziny, przez Konigsbrtiek - cofnął się 
do Drezna,, gdzie, jednymi marszem pierwey N dpole- 
on także przybył d. g. z rana.  Dwakroć Q. Napole­
on z g ward yam i svyemi i z korpusem Xiecia R a g u zy  
uda\yał- się, w marsz fjlą aft.akowania lewego skrzy­
dła połączonej- armii  w Niepiczech północnych, i dw a­
kroć; był przymuszony z wielką stratą uchodzić do 
Jjrezna. Korpus Xie.cia i ł u g u sy  w odwrócie swoim 
d. <>go był ścigany aż do Kdnigsbriick przez Pułkow­
nika gwardy i  Rossyyskich Fignerą  dowodzącego od­
działem 800 ■kawalei'yj; w tey pogoni zadał on -wieł- • 
kię szkody, nieprzyiacielskiey a ryęrgardz ie ,  ubił wie­
lu ludzi i około 1000 wziął w niewolą. W  dalszym 
ś c i e l i  i u w ,s pomp jony oficer .zdobył jeszcze wielką część 
Frani lizkich bagążow i hoo uprzężny ch koni. Na dro­
dze d o Grossen/iain nąpndl on nakoniec pod Roslik lia dwa 
Francuzkie szwadrony z korpusu Jenerała Girrardin i 
te rozproszył. Szpiegowie , których ten dowódzca do 
Drezna był w ys ła ł , donieśli,  żę ta stolica.ledwo na dni 
i 4  zy wnuścią dla woyska jest opatrzona.

Dwór  Drezdeński ,  k tó ry  -dawnie j  -w tak szczę­
ś l iwej  znaydował się spokoyności,  musi teraz swo- 
i ą  s tolicę widzieć wystawiona na wszystkie klę­
ski i okropność oblężenia., Sam Król  od poddanych 
swoich nie dawno błogosławiony, musi z udręczeniem 
bydz świadkiem nieszczęść lud jego uciskających,  a 
nie mogąc przynieść im żadney ulgi,  t rapie się tą  
smutną  pewnością,  ze te klęski im dtużey , tym co­
raz sroższemi i okrutnieyszemi stawać się będą. Na­
ród Saski .poznaie swoie i swoiego Kró la  upokorze­
n i e ;  i życzy sobie powrócić do dawney niepodległo­
ści. Ten  duch pa t ryotyzmu już się oczywiście po ­
strzegać d a w a , i wkrótce sto tysięcy Sasów stanie i 
podniesie broń za interes całych Niemiec, i za świę-pUUtllCSJC Ul Uil /iii y  V A ' 1 Ł U J 1 C I . ?  i Z r i  SW1I

tą  sp rawę,  za k tó rą  walczy Europa. Uformowana bę- 
dz i e vlegia Saska  , i legia Bawarska^, a Niemcy rzeczą 
samą dowiodą ,  iż są godnemi nastempcami swoich 
wolnych przodków. Spodziewać się można,  że od 
brzegu Bałtyckiego morza, aż do prawego brzegu Re­
nu , narody w massie powstaną i ciemięży/cielą Eu­
ropy  na lewy brzeg Renu zapędzą. Żadna obawa nie 
może podawać w wątpliwość pomyślnego skutku te ­
go przedsięwzięcia.  Czterykroć sto tysięcy walecz­
nych woiownifcow, którzy  ze wszystkich punktów zwy­
cięską stopąpusiiwaią się naprzód,  są gotowi do wspól­
nego wspierania -swoich działań,  i już  sobie wzaje ­
mnie  podaią rekę. Od samey Francy i  Sprzy mierze­
ni niczego nie .pragną; kochaią oni i szanuią naród 
F r a n c u z k i ; ale iądaią żyć pod rządem -własnych-swo- 
' h Monarchów, prd opieką własnych praw i zwycza- 

w —  to jest ićli jedyne życzenie ! jeżeli terazniey- 
Francuzi  są go dm własnego narodu , tedy nie zo­

ic
iow 
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chcą dłużey walcż o przedmiot ,  któify juz tak w ie ­
le nieszczęść na Ink ość sprowadził , i dla którego t e ­
raz narażaią nawtna niebespieczeństwo chwałę swo­
iego narodu.  ... - j

Podług wiadaości z Włoch odebranych ,  W i f  
Kroi WłośkiÓ zostiŁprzez Jenertfła Hill&ra** zupełnie 
pobitym. P ew na  ocha prywatna , która  z Lipska  do 
nas przeszła,  d one i , że Margrabia Velhngton  nad 
Marszałkiem Soult uż na ziemi Francuzkiey nowe od­
niósł zwycięstwo.

Jen. Fagenbringlaczełnik głównego sztabu Szwedz- 
kiey armii dla słalości zdrowia zastąpiony jest tym­
czasowo w powinnościach swoich,  przez Jen. Sparre• 
Xiaze Karol M eklenburg-Schwerin obiął dowództwo

-r 'j.T*  r— T -K.— łnr mąrti Małe oddziały woysk
ozwectzkich znayduia się na tam ley s trome E lb y ,  i
już z nieprzyjacielem m i a ł y  utarczki.  ó

Berlin dnia i 5 W rześnia n. ś. ’ '*
Odbieramy dziś \ o 11 w nocy) z g łó w n e j  kwa­

te ry  Xięcda SfcWedzkiego nas tępny'  n ■■ >
•li z i e s 9 a < y B i  ti I I e t  j  n. * 1 ;

Główakwfitefa Z e rb s t  dnia 14 Wrześni*.
W czorayp izyby ła  tu główna kwatera J. K.  W y -  

sokośćic 1 Dziś* Jenerał  • Czerniszew z korfmsćm kawa- 
leryi i należącą d o  niey a rty  llćryą przechodzi  za EH  
bę. Bóclzie on rozszerzał pdś trŚJ l  i Irwtfgę w ’fyle 
armiióiićprzyificielśkieyę i połączy się z ‘par tyżantami 
od wielkiey armii  Czeskiej na linie ćoinmunikacyyne 
nieprzyjacielskie wyprawiońeihi .

K ap  i t a n R  o ssy y śk i Fd btN należą c_y-d okdrpnsu  Jen.' 
Czerniśzcwa, k tóry  pi’e rwey za Elbe przeszedł ,  dota rł  
aż do Naumburga , gdzie się już Jen. IW syysk i  Thie­
lemann. z kilka tysięcy jazdy znaydował. .Chociaż K a-  
p i t a n thabek nie miał więffey z śoba jak 80 kozaków,  
PptrAlił jednak z tą garską Ihdtt zabrać pod Querj'ur- 

■tim Pułkownika Bawarskiego,  Podpułkownika F ra ń -  
'Cuwkiego, 4o oficerow i 5óo ludzi. Tyęh  ostatnich 
oddał Pułkowi kozakow ,  k ló ry  się przy Jene­
rale Thielemann znaydował,  oficerów i.aś w ra z  z so­
bą nu prawy brzeg Elby  przyprowadził .

Podług wiadomości z Kassel wszystko w  tym mie­
ście i całey okolicy było w  naywiększey trwodze.  —  
Ministrowie zagrańiczni gotowali się do wyiazdu.  Mi­
nister  f  rancuzki Reinhłtrd był w oslaleczney niespo- 
koy ności.

Xiaze Eckntuhl stoi jeszcze za rzeką Stecknitz i d. 
12 miał kwaterę w Ratzeburgu. W y p r a w i ł  on Jen. 
Fecheur z 8 do gooc ludzi do M agdeburga  Przez  goń­
ca na lewym brzegu E lby  poymanego Jen. Walmoden 
powziął wiadomość o tym marszu ,  i zaraz z częścią 
woysk swoich udał się do IJbmitz , aby tam u w aża ł ,  
jeśli się nie zdarzy sposobność zaczepnego działania.

Awangarda armii Biiichera d. i 5 zna jdowała  się 
w  Bautzen i ścigała wojska Francuzkie,  k tó re  się ku 
Dreznowi cofały. Podług odebranych wczoray w iado­
mości Jen. D ebeser znaydował się w Falkenbergu z 
tamfey strony Herzberga, w k tó rym to ostatnim mie­
ście Jen 1 autnzien miał sw oią główną k w a t e r ę   P o ­
dług tychże wiadomości na prawym brzegu E lby  znay- 
duią się jeszcze dwa korpusy nieprzyjacielskie ma- 
iace i 5 regimentów kawaleryi  pod Wodza Kró la  Ne- 
apolitańskiego. T e  korpusy posyłaią swoie podiazdy 
aż ku pozycyi Jen. Wdheśer staraiac się odciąć mu 
dowoź, żywności ,  ćo s/ę im wszelako nie udało.  J e ­
żeli te obadwa korpusy nieprzeydą niezwłocznie na 
lewy brzeg Elby^ będą więc naciśnione przez armie 
Jenerałów Biiichera 1 B e ł i ig s e n a a Jen. Tauenzien bę­
dzie 'naówczas spoinie działał z armią połączoną,  któ- 
rey on składa leWe skrzyoło. Główna kw ate ra  wóysk, 
Szwedzkich znayduie się wr Roslau; ich awangarda  slot 
już na lewym brzegu1 Elby, st podiazdy rozciagaiu śj?, 
aż do Dessau. Jen. Biilow  ma swoia główną kwał«\ 
rę  przed 11 ittembergiem ; załoga tey tw ierdzy został*1 
wprawdzie  wzmocnioną,  lecz oblężenie niemniey dziel" 
n ie  po pierunem bę<lzie. ( z Gaz. Beri. ) 

t Bukarsst 21 Sierpnia n. s.
Przybyły tu z W iddynu  goniec przywiózł  wla-  

d^UTość , • że 'wojska Oltomańskie oszańcotwany ołm®



Serwjanów pod Negotynem  sztnrmeiTi' zdobyły i żale', 
gę jego z 5oóo ludzi złożoną częścią zniszczyli czę­
ścią zabrali w niewolą.' Dowodca tego korpusu SeJ- 
wianskiego, znaiomy H ayduk W eliki zńayduie się m ię . 
dzy zabitemu Po tym zwycięstwie ła tw o będzie T u r ­

om , iść głębłey do Serwii , gdzie s ię  znavduie m a­
ło mieysc tak w arownych jak było pod /Negotynem.

( 2 Gaz. Beri. ) 
Wiedeń dnia 7 W rześnia n. s.

Przybyły  tu  z doniesieniami o ważnych zwycię 
śtwach przez woyska sprzymierzone pod Culm blisko 
T oeph tz, tudzież w Szlazku  i na granicach Saxon ii 
o trzym anych, Podpułkow nik i Jen. A djutant H r Paar 
dniar ?■ f °  Południu uczynił wiazd uroczvsty na ko-
t ó  £ »  Sloli^ -  poprzedzały  g o ^ d d z ia ły  
K j v  1 f  O ^ ostyhonow z trąbkami, Urzędnicy P 0Cz- 

W ,  na komach w swoich mundurach 
Wiezdzaiącemu, obok niego niesione były zdobyte cho 
rągwm a konna gWardya mieyska i oddział woysk 
Ceśarskich zamykały ten orszak. Mnóstwo ludu zoro 
madzonć&o na ulicach i placach publicznych okazy wa 
ło nayzywsże uniesienia radości, a ta’k wśrzód okrzy-

'• 2VV:t l^ w‘‘ pr^jbyl du pałacu woi,J .
^  i n tr / f  m a're T ro fea  uroczyście złożył 

W,7/ i f  v ‘V  głóvVney kw atery  Feldzeugm eysla  
die, a uwiadamia ie  gdy dnia 5o Sierpnia woyska 

nasze pod wodzi* Pułkow nika Baumgarten z n a iL ł^  
woyska ‘ nieprzyjacielskie pód Krainburg które iuż «

r  nastąpił natychmiast z naszev
v . 1 * w u  u  u i  KO*"

~ + 1 • - r2̂ i nastąpił natychmiast z naszev «tmn»
' . c i u l * / d 1 dem W) kOM^  **'*k. *  woyska l i e p r ^
u l i S  aż dorar ,a T P“r le  W ’ b itw ie na
panami K r a M  u,g!( w K a r y , ' f y i ) M

rozswicie dnia- nieprzyjaciel Do F  S,° W ? S m a> 0
Ohoty r 5oo jazdy atfakow al p ^ t a
ką s tra tą  odparty  został. * 1 ® Z WieI”

Jenerał A ugent, który dnia 52620 Augusta F,% , 
opanow ał, odebrawszy wiadomość d r  “

£ » «  W  t J k u  g ^ z m ^ . 2, " 0 r , l “mi *,7 ie“ i U  
łamany, a- nasze lekkie woyska ;P.rZJ?ac,e* był Prze" 
2>i«h , zabrały mu g5 jeńców.
54 Karyntczykow złożyli dobrowolni* {  ,zdarze» 'u 
•Hi pod nasze chorągwie • Jen H  a / 1 piZe~

F —  le“  F ,a n c j ; “ - 
Banalski Ĉ e bat^ °ń y  Szluinskiego , Ogulinskiego i
^ z e s z ł y , \  w S f  "  V UZbr0i.°ne na ” asza s t fo n ,
ki z nadzwyczavn>S aneł  Kro“cy i orgamzuią się puł- 

KZaynym pospiechem. (* Gaz. ^ / . )  P
Gazeta dma. 5  trześn ia  n. s.

padkach, k tóre 1 donieslenie woienne o w y -
gusta mieysce miały Znem w osta Łnich dniach Au- 

Jen. H r  Wr;,,
G hshuM , i po11
s z a n c o w a n e y  poz.ycyi To «= kl?skę w y p a r ł  z o_ 
1,0(1 Gollenberg b l f s k o 'Obersedl7 Z°  P° 'Vtó,;nie “ czy n ił  
nerałow  Durutfe, Caparede r z e "  ’l yWlzJ'e Je-
p o d  w o d z ą  ^Marszałka C  ’ ' o y w iz y i  Bonnet s ta ły
dzone 1 a w pospiechu ^
do D rezna.—  Jak tylko z rana d ofi ć m usiały 
si? Jenerałowi Kleist wyparować S ,e rPnia udało 
nazwanych wielkich o g r o d o m , 2 tak 
^ c y c h ,  natychmiast z wielu ńunkt 8,C1?mi le_
P*ł° przeciwko m iastu—  Na d ro d i!  £  P° 8t^

” teV " d
ąbii*iąc r na 5 P " 'y Wl,^.Łi go wkrótce do milczenia 

h iP p o ld w a M r g°  <Jziała- Pof,°ł»ny szaniec na d ro -  
■ ^ obyty szt £y ’ P0numo nayzaciętszey obrony

S,? taftl d z i*  m PrZeZ Kr.Colloredo. Znayduiące
n a^ i ę k s z e!ała> V .nn^ ch 6 przez niego zabranych po 

aęsci zagwozdzone zostały. T en  Jene­

ra ł  stracił w toy okoliczności 5 konie pod soba.__
INieprzyiąciel w tym samym czasie przedsięwziął u- 
czynie wycieczkę na nasze 1 ewe skrzydło, gdzie dv- 
wizye Weisse/iwolf i Metko ,1 ay waleczniey szy mu s ta ­
wiły opor 1 utrzymały się mi mo natarczywych iego u -  
derzem Na ten czas walka stała się gorętsza 1 ka­
nonada zy wszą, przez co, k i lk a  domu w na przedm ie- 
sciącli Drezna ogniem spłoń ęły. _  W  czasie b i tw f  
dowiedziano się v iż Napoleon  ze swoiemi G w ardya- 
mi przybył na pomoc m iastu . W idzieć naw et można 
7  • Z. tey sLro"y, znaczne massy woyska idące z L u-
t J l y r \ na, '  7 meS,0no z tild ’ ze arm ia F rancu­ska opuściła Szląsk, a zatym nayznakomitszy cel na^
szego przedsięwzięcia osiągniouy Został. W śród  t a ­
kich okoliczności, kusić się o zdobycie miasta wała- 

1 possami o tPC2uuego, i bronionego przez całą a r ­
mią, byłoby szalonem zuchwalstwem ; a nieużyteczne 
obrócenie w pop.oł tey  nieszcześliwey Stolicy czv 
nem dzikiego okrucieństwa. —  Unia a 7 nieprzyiaciel 
ro ę winął .znakomite siły przeciwko naszemu lewemu 

rzydłu, i t o ,  pomimo mężnego odporu dywizyi Bian- 
l  Cren̂ l e  ustępować iuż poczynało , kiedy 

przybycie dywizyi Lichtensteina wsparło bitwę, i zw ró- 
ciło ią na korzyść naszą. D w a tylko Regimenta ie- 
c en Arcy-Xięcia R ąinera , drugi L u signan , wiele u- 
cierp.ały. Popędliwa ich waleczność zbyt ’ie daleko 
naprzód uniosła, gdzie od 3ch Regimentów kawale- 
ry i nieprzyiacielskiey otoczone, gcly dla deszczu bro­
ni ogmstęy uzyc me mogły,, bagnetem .się broniły. 
Nieprzyiaciel starał się leszcze, ze z n a c z n e j  massa- 
mi- wspieraneim liczną Artylleryą przełamąć nasz srzo- 
dek 1 nasze praw e skrzydło, lecz wszystkie ieeo umi­
łowania. rozbiły się o niezwyciężoną'waleczność woysk 
naszych. Jenerał H rabia W ittgenstein  wykonał kil­
ka pomyślnych attakow na kawaleryą nieprzyjaciel­
ską, 1 za każdym razem złamał ją  i rozproszył _ _  K u 
wieczorowi odebraliśmy wiadbmość, ze n iep^y iac ie l  
mocne kolumny przeciwko Pirna  posyłał. P ie rw ey  
leszcze. Jen. O s,„mann, k tó ry  niiaj pV c o n ą sobie blo- 
l a d e  W m ,  iJoniost, i e  wiele woysk „ ieprzy- 
lacielskich przez tamteysze mosty Elbe przebywa To 
poruszenie na naszym prawem skrzydle , które nam 
związek z Czechami przerwać mogło, a ztąd w ynika- 
4ąca tiudnosc pozostama w {ey częsci Saxon ii za 
wszelkich zapasów 1 sposobow ogołoconey, wskazała 
nam potrzebę uczynienia obrótu ku Czechom i zbli­
żenia się do naszych magazynów żywności i innych 
potrzeb Cel „ o * e p n by denionstracyi był dopięty. 
Armie X,ęcia Następcy Szwedzkiego  1 Jen. BlU chJa  
mogły bez trudności posunąć się nap rzód , i działać 
natarczywie na boki 1 w tyle nieprzyjaciela. A rm ia 
zatym pmączona pociągnęła spokoynie ku Czechom ,
1 woyska nie doświadczyły inney przeszkody pi ócz 
trudności dróg przez ustawiczne deszcze n iezm iern i,  
popsutych. (Zuschauer.)

nod w ” 3— 7 dodatek do gazety W iedeńsk ie j pod d. 4 VV rzesnia, zawiera co następnie: \
Z  Bóeplitz dnia 3 i Sierpnia 1.843 ,

Nieprzyiaciel zawiódł się względem przyczyn na­
szego poruszenia ku Czechom, i przedsięwziął hył wy­
słać za nami poiedyncze korpusy z wąwozow E rzg e-  * 
birgu. Jen. Vundamme, DoWodca pierwszego korpu­
su woyska, musiał posunąć sie naprzód z Kanizsteinu. 
do Peterswaldu z Sema batalionami i w t  d X o o o

k̂ yZZv:rivt mu
C h U rL n a  \któ, yTa,* “‘eCMe8° J ,n .

bronił k ^ y  7 Ztfe„ 7  Z r W,ętSZ ■„„ r r  ttu/‘i ziemi. —  Dnia i2qeo przvbv-
syV3 k i 7 i w  CT  P° " ay trudn ieyszym marszu Ces. Ros-
slał bvł I Ł ’ u* 5 Cnerał -""Wełnie dowodzący po- 
sH był także dla wzmocnienia z Eichwaldu i e ń j bry -  *
g; dę grenadyerów  Rossyysk,oh; uderzyli oni z odwa-
gą lwów na nieprzyjaciela, i odparli go po ogromnych
uatęzeinach aż ku A W ń z . - N a z a i u f r / t o  fest Z o

F e l d r n yk V ° ZP7 ^ Ze,liach’ dow odz3cY Jenerał 
ła f  T  J r  7  wezwał Jeuera-
ten Jene7 ł f ° t  ’ attakow ania F ran cu zó w , co en Jenerał z taką zręcznością i umiejętnością wyko-

, ley  po m m  tylko spodziewać się było można.



D v w iz y e  Kolloreda  i Bianchiego  w ra z  zR o ssy y sk ą  b r y -  
c »dą Jen. Kncrringa  , obeszły d. 3o z rana lew y  bok  
« iep rzv ia c » e ła ,  g'ly tym czasem  R ossyan ie  zatrudniali  
p r a W  skrzydło leg o ,  a Jen. K le n t  przesm ykiem  N o H  
Undvrfskim  w ty ł  m eprzy iacie la  pociągnął, i tym  sp o ­
sobem  w szelki przecią ł  mu o d w rót.  Jenerał Knormng  
z przew yborną lazdą sw oią  u derzy ł na p ierw szą  m e -
p r z y i a c i e ł s k ą  bateryą i , z d o b y ł  3 działa.

K o lum na' Feldm arszałka Porucznika  H rab iego  
K ollortdo  przypuściła  w  sposob iak nayśw ietn ięyszy  
szturm do w zg ó rk ó w  lew eg o  n ieprzyjac ie lsk iego  
skrzydła  w yparła  ie  z P a rch w itz  do N a u d o r j  po 
^ c i ę t y m ’ odporze, k iedy  tym  czasem  Jen. K leis t  opa­
n o w a ł  przed iod  pod Ncdlendor/em. N iep rz y ia c ie ło -  
w : m e  pozósta ło  nic innego, iak ty lko  w ściek ła  i o z -  
pacz- opasany *e w sze ch  s t r o n ,  z czoła zas u s ta w i­
czn ie  przez R ossyan  do w ą w o z o w  c ism ony, za led w o  
*  mala resztą jazdy przebić  się potrafił: to ,  co p o zo -  
-stało było  zrąbanem lub w z ię ty m  w  n iew olą . Plac 
b o m  okryty trup am i;  przyp row adzono  juz teraz bli­
s k o  8000 j e ń c ó w ,  resztę  c h w y tą .ą  po la s a c h ,  a co  
Ghwila mnoży się ich liczba. D o sta liśm y  w  moc na- 
s / ,  81 dział 2 orły i 2 ch o rą g w ie ;  ani jedna sztuka  
ar* v lery i n ieprzy iac ie lsk iey  m e uszła rąk naszych. Jen. , 
V(tn d a L e  , Jenerał d y w iz y i  i in z y m e ty i  H a x o  Jen. 
brr gady Gniot  i Heimbrod  są poym am . J en era ło w ie  
L w i z v i  Dumonceau, Montesquieu Frezensac i X ią ze  
Reuss  polegli na placu, reszta rozproszona 1 raniona.  
P ierw szy  korpus w oysk a  Jen. Vandamme  przesta ł m z

Skutki w czesn ieyszych  naszych działań zaczepnych  
, • _ eie w te v  chw ili .  Jen. Blucher uderzył d. 20

ś , r J ,  p « j  Jmicr  „a korpus M a c d o n a l i a , N e y a  i 
S ' l a a i a J g °,i P-Wt i « P »  H aygw ałtow m eyszym  o d -

p o ra r  N iep rsy ia e ie l  iest w „ ,y v v ,ęk s .y m  m e ła d s .e ;
t,bram. mu w edług  ostatnich w iadom ość. &o d s .a ł  t 

„koto 8 0 0 0  jeńców . Liczba Jeńców byłaby . . . z c z e  
ó ir k s z a  “dyby n ie  walczono z tak w ie lk im  ro z .ą trze -  
„ ,e m  i ’ nie uderzano po w ie k .z e y  części b a g n e tem —  
P ó tk o w n ik  M cuindor/ działał z n a j lep szy m  skutkiem  
L  ty le  n .e p r zy ia c ie la ,  ch w y ta !  g o ń co w  rozproszy ł
k i l k a  w ysłan ych  prze’c iw  sobie o d d z .a ł .w  ,«zdy . 
trzym a! n a w et  S m .o ty s ię c z n ,  za łogę L . f ń a  w tak 
X ,  trw o d ze ,  iż nie pow ażyła  s ię  w ysłać z n i,a -  

„ . . r z e c i w  „lenni żo łn ierzy . —  K r ó le w ic z  N a -  
S!“ Ł ł i  pobił n ieprzyjac ie la  d. o5 Sm rpm a  

I d z y  T d t o u  i T rebb in , zabrawszy mu zn ak om itą  
" “ ę .  L l b . lSiullelyny. w yd an e w g łó w n y c h  k w a ­
terach  K rólew icza  N astępcy S z w r J z b ic g t  i Jen. a «-  

chlraz a w ie r a i ,  dalsze o tych  potyczkac h « * * . * « • > -  
P o łą cz o n e  w o jsk a  ciągną d a le ,  sw o ie  działania w nay-  

j.oro/.um iem u. [ z U a z .  Ł w .)
^ W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .

P o d łu g  o trzy m a n y ch  w  B erlin ie  d. . 6  W rz eśn ia  
n ,  w ia d o m o ś c i , Jen. fiWcAer, który ẑ  w ,elk,, armia  
z Czech na przód postepuiącą  zw .a ze k  sobie o t » o -  

t  o,! kilka iuż dniam i przeszedł B a u tz e n , k tó ­
rzy!, prz t e ia z  w  pełnym  marszu na-re szturm em  zdobyć , i  r  j

s tępom  na /^ Znp'rz iacie lsk iey  u m o w y  z B a w a rczy -  
■ * f - J m i e l i  w e y śd ź  do Monachium  s to ­

k a m i ,  Aus ry y n o w in a  p o tw ie r d z i ,  w i -
ticy  B a w a r y , ;  lezeh  s , ę a  spr„ ,  yWe-

l y ap ^ U i \ ' w i r t m U r gUi * * »  —

‘ a f W ™  B c ™ ' r ó z ° 7 ó d k l ó r , X i a i e N a Stę p c a 8 z w e .!z .
■ W dniu 6  W rześn ia ,  tak s tan ow iące  odm osł z w y -

• «tw o leży  o pół m ili  na p o łu d nie  Juterbocku .

în o o o  story<n ż o łn ie r z y ,  i ta k ic h ,  k 'o w A h v  U',zcze 
Anglik a m i n i e  w a lc z y l i ,  n ie  przysz łe ,  skutki p rze -  

ńfch w H iszp a n ii  b itew  m ogą bydz m e w yrach o-

Ł aban ow  Rostotvski  Jenerał In fa n tery i  i W  odz arm ii  
© d w odow ey  tam przybył.

G azeta  Insprucka ( w  T y ro lu  ) d o n ę s i ,  co n astę ­
pnie -* „  Za przykładem  miasta lnspruck  ii.foproowv.tio 
gw a rd y e  m ieysk ie  w  H a l l , w  S c h w a t z ,. i E rix en , ula  
u trz y m a n ia  w  okolicach  pckoiu  i poi ządku. N a  uzbro­
jen ie  t e y  g w 'a rd y i , K ró l  Jmę w ydać kazał z arsena­
łu  kilkaset sztuk b r o n i —  N a  jędney A lp ie  w  o k o ­
licach  Insprucku trzy konie  przy końcu Augusta zm ar­
z ły . ( Gaz. B er i . ) , ' ,

L is t  jeden p r y w a tn y ,  ale od osoby bardzo g o -  
dney w ia r y ,  zaw iera  co następpie : „ F °  b itw ie  pod  
Dennewitz  Francuzi ścigani byli aż pod bramy jfor-  
gau .  Z dobycze teg o  z w y c ię s tw a  są n iezm ierne . N ię ,  
ćo ty lko  koła m ia ło ,  liib na kołach posłane b y ło ,  n ie  
uśżło  rąk n a szy ch ,  ani d z ia ła ,  ani a m m u n iey a ,  ant 
e k w ip a ż e  Jenerałów . Gdy pogon skończęna była;, J.
K .  W y so k o ść  kazał nazaiutrz  w ystąp ić  na paradę w o y -  
sku całem u. Sto ty s ięc y  zw y c ięsk ich  woiownik.ovr  
stanęło  w  szeregach, i za zb liżen iem  s ię , lan rem  z w y c ię ­
s tw a  u w ień czo n eg o  X iązęe ia  , sto tysięcy., g łusow  za­
w o ła ło  ; Vivat i t i r a \  Z w id oczn ym  i tkliw.ćm w zru­
szan iem  W ó d z  d z ięk ó w a ł w o y s k u , obieżdżal w s z y s t -  

i k ie  szeregi,  kazefemu korpusow i cóś podchlebnego po­
w i e d z i a ł , i h a k o n ie c  r o z k a z a ł ,  abv każde V-fl.V , 0 » 
podług sw o iey  r e l i g i i , z ło ży ło  d z ięk czy n ien ie  1 u  
Z astęp ów . P o  u roczystym  od śp iew an iu  H ym n l e  e- 
um X w e  trzech  ję z y k a c h ,  J. K . W y so k o ść  p ozw oli  
aby w o y sk o  strzela ło  na tr y u m f zdobytą  na n je p iz y -  
iacielu  am m unicyą , i 100 ,000  ludzi na ca!y dzień  miP 1 
dysyć do strzelania ładunkówod. Francuzów' zabranych.

 1 G azeta  L w o w sk a  umieściła  list następny z tą
u w agą, iż doszedł przez osobną okazyą, i ze a u to rem  
tego  pisma iest osoba bez przesądów  i um iejąęą  do 
brze uw ażać rzeczy. L is t  ten  p i s a n y  p r z y  końcu n ne
siąca Maja j 8 i 3 . . . . .

,, M am y w  nayprzy iem n ieyszym  m iesiącu roki^
zn ow u  z im ę ;  deszcz pada n ie u s t a n n ie , a p ra co w ita  
upraw a pól "i o grod ow  stała się nadaremną. 1 om spu­
stoszone zostały  przez robactw o, a ogrody przez, u ię -  
aw yczayn e  w ia try  i deszcze. Są to  snme s m u t n e  w i
doki..  Cała m łod zież ,  a niem al s a m e  n a w et  c.zieci,
muśzą iśdź z przym usem  do woyska. Są l r o w i i . c y ę ,  
iak dpi N o rm a n d y* ,  gdzie  biorą w szystk ich  m ę w * > zn  
do strzeżenia brzegów , do straży przy urzędach  c e l ­
nych, dó w oysk a , gw ardyi h o n o r o w ey  i t. d , tak ze  
nikt n ie  pqzosta ie  do u praw y poi, k tórych  ty le  ty lk o  
zasiewała,; ile na utrzym anie  pozosta iąćych  się h a n n -  
]ii potrzeba. Ja sam w idzia łem  m ięd zy  P a ryżem  i 
St.  Denis k o b ie ty  i d z iew częta  pracuiące ok o ło  kana­
łu ,  który  ta m  k o p i a . . .  T e g o  roku nie będzie leszcze  
brakować żo łn ierzy  . . . . lecz skutek n ieszczęsnego tra ­
fu m o ż e  uiąć w ie lk ą  ich l iczbę R z ą d o w i  Jazda go ­
dna iest  uw agi.  L  kilku przechodzących tędy  pu łk ów ,  
nie siedzie li  żo łn ierze  nigdy ieszcze na k om u , tak, ze  
P u łk o w n icy  w sty d z i l i  s i ę , i p ieszo im przez /  m y  
p rzechodzić  kazali; konie by ły  albo w o z o w e ,  lub d w u ­
le tn ie  źrzebce . M ożna w ie le  pokazać żo łn ierzy ,  m o ­
żna w zbudzić  żądzę h onoru  w  tey  b iedney m ł o d z i , 
w  tych  biednych d z iec ia ch ;  a na w ie lk ie  to  slpw o  ̂

Bądźcie ślepo p osłuszn ym i:  ”  padły iu z  m e ledue s to -  
tv s ie r v ;  nakoniec działa  w  ty l e ,  i m e k to rzy  s ta -z  y 
żo łn ierze  , k tórzy  uciekaiącyth  c h w y la ią  zuchęcaią  , 
łub zabiiaią 1 P r o p o z y c ja  kongressu p o k o i"  , k tóra  
dnia w rzornyszego  (26 Maja) cg łoszona zos a a, 
spraw iła  wrażenie; sądzą b o w iem  ze ią e s a iz  ( 
go u czyn ił ,  aby pozyskać czas do w y ć w ic z e n ia  s w o .e -  
%o w o y sk a ;  n ikt n ie w ie r z y ,  iż  on szczerze  pragm* 
pokoin. W z ię t o  w  r e k w iz y cy ą  w szy s tk ich  modnyc
k ra w c ó w  z pobliskości S to licy ,  a b y  dla w o y sk a  rob.U
 1.......  T..,iQn nmlrńżne z B aionnY  zapew nia  , /e

z
.grany ch  
■waneG azeta  Ł inaha p o i  .In.ent l 3  \V .rI e s ma • «vn, H -  

, i ;  p on iew aż  arm ia F r a n c n lk a  w  w .e lk m , „ a -

7 * f f ’ b J a  w t m M u i a  , » i«  ">»*■’* b ł ' °  • * -
r - Z u  K  o d  n iev  zadnyrli B iń l le tv " 0» .

R r n h W i e  X i« c i«  P . « ł a  f f i r t w b e r ^  do oho-
X ioo ia  N a s t ę p c y  S/.w edzkiego  T r o n u ,  pat

, i w ie le  obiecuiącą, , ,
ba bardz J f  nrczarny . d. 4 W rz^śm a ze V ***>

m undury. Jeden podróżny z B a / o n n y  zapew nia  , > 
n ęd za ,  o sob liw ie  po w siach , bardzo iest w ie lk a ;  m 
braku rąk muszą pola leżeć u ieu p ra w n e .  L 
ny in tere só w  w Hiszpani i  b y ł w  Bajonnie  r o d z a j  V 
w s ta n ia ,  pon iew aż w o y sk o  zabrało w s z y s t  o ^
m iasta , gdzie z b y te k ,  tak iak w e  w szystk ie  
Frarw-yi n ą y w v zszeg o  doszedł stopnia, uy . -  4 
,H iv tv ió . i»  »hv ia śn i .c  S„ l n i a m i  i ł o m y  or. „M

Dono-'za z

S I  O  p r ^ l o S i  ńikt „ ie  m y ś l i ; star ty  ^  
głodu, u m ie r a ć ; pola leżą  po nayw ięk szey  ozęsci
IniflWłl.1**
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~ ~ ~ 'Z a  p o z w o u m e m  Cenzury  H ilens .iey w V Tuku.ni JUyecezaincy u X X .  M i s s y  o n £ £



d o d a t e k , d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o

O G Ł O S Z E N I E .
O  <1 S k a r b o w e y  I z b y  W i l e ń s k i e j ,  

i  B y ły  Podskarbi P ań s tw a  P.  G ołubcow zalecił  tey  
Izbie  pod dniem 28 Stycznia  roku  1806,  aby w z y w a ła  
przez  Gazetę  pensyor. is tow,  n ie  iawiących się do o d e ­
brania1 s w y c h  pensyy,  w z g lę dem  zaś r e m a n en tó w  na 
rzecz Ekonomicz nego  Kaznaczeystwa, postępować po­
dług Ukazu Rządzącego Senatu nastałego 2 5 go Maia 
rok u 1806.  Na skutek czego Izba w z y w a  w y r a żo n y ch  
na dołączaiąoey s ię przy  tćm liście pensyonis tów nie— 
okazujących  się do odebrania pensyy przeznaczonych  
im  od teyże  Izby,  z tern, aby oni  dla odebrania prze­
znaczonych  im pensyy przybyl i  do Izby tey ,  sami  
albo z prawnemi do w o d a m i  przysłal i  sw o ich  pełno-

j T l l .  7  W 2,,,arae""' SdyŁy oni nie  p i j b j l i  
y,  icząc od tego ogłoszenia  za rok,  w t e d y  ona 

na m ocy  w y z e y  w sp o m n io ne g o  Ukazu pod d. s 5  Ma-  
i a  roku zSo6 zaliczy pensye ich do summ E k o n o m i ­
cznego  K a z n a c z e y s t w a —  W rz eś n ia  20 d. i 8 i 3  roku.

Assesor Hawrilenkow.

N r o  76.

W iadom osf: w  izb ie  S k a r b o w e j  b  u e ń s K ie J N ^ io n a  
I Pensy onlstac h , k tó r z y  się nie s ta w ią  dla odebrania w y -  

z n a ć ...o n y th  im  od te y  I z b y  p en sy y .

Roczna Od jakie 
wysłużo go czasu 
na pen-,a«łygi]o

sya- wane  
R u .j  k o p • b n  te  

S>enaye

Data
Uka­
zów.

I
T 7 9 9

L ip c a
i r

N a  p e n s y e  nadeta tow e. 

d z i e c io m  b y łego  w  P o c z to w y m  
■Departamencie Kol leskie ćTO
■Assesora R o d k iew io z a  
N a  p e n sy e  woysTcowym.

i P u ł k o w n i k o m .
‘ 7 °9  j i  u n c e lm a n o w i - 

S f y c z - 1  

n i a  2 4 J )

i 8 >Jt G a m iz o n n e g o  p u łk u  B u łh an o w a 
L t 'pca  H a a tu w i » 

l 7 _

A le x a n d ry isk iego  pu łk u  H u z a r  
akiego G ia .suw i -

4 i8o»
, K w  #.
, t n i a  25

5 rgoó 
Stycz­

nia  5

SemiDołatmskiego garnizonne^o 
Łacaltonu Daanskartowi -

272

2 9 7

222 75

2 22 75

P o d p u ł k o w n i k o m .
*797 Rebekowi 

M a rc a

to

. _9 _
W  r z e . 
*nia r

r798~ 
W r z e ­
śnia r

r799
P aź­
dzier­

nika 29

55a

222

42

Jam bursk iego  K irassye rsk iego  
Sertoriusow i . 584 1 0

K ap i tan o w i  L i t t g o  T a t a r s k i e ,
11 u K rzyczyń sk iem u  2m u'222  7 -

SZ£ o r  . U9P^ n0WI S trze leok ie -
w e r t o w i “  BńS ra t ior i a  D i s a b

X i ę s t w a  W a r s z a w s k ie g o ,  a m ia n o w ic i e :  pod wsią  
G icza low ką  oS  , w e  wsi  Rukańcach a ,  w  miasteczku  
Ohcie  69,  w  miasteczku Frenach a4a  , i pod wsia  P a ­
ca n y  2 1 0 . wszystkiego 5 6 1 sz tuk ;  ró w nie  te ż  znav-  
duiące  się na l e w y m  brzegu rzeki  N ie m n a , o k tórym  
jeszcze me podano s zczeg ó ło w ey  wiadomości .  Życzą ­
cy  sobie  zatem kupić to  drze wo,  maią stawać w  t y m ­
że  Rządz ie  dla targów; na termina: i s z y  2 5go, d r u ­
gi  2bgo a trzeci  i ostatni a9g 0 dnia tego mies iąca.  
D n i a  14 W rześn ia  1810 roku. S ow ie tn ik  M achw ic .  

O S T R Z E Ż E N I A  
N i ż e y  p->zący  s i ę , maiąc  P r a w o  Z a s t a w n e

Lipc.

k r ę g o w e m u  a ą g o  g trze leck ie-  
go  pu łku  A n to n ie m u  A n io n o ­
w e m u  w  Ł id z k im  P o w iec ie  

N a  p e n s y e  wdowom i  siero tom  
Sztaba - K ap i ta n a  B orosina  -(2 1 8 0 6  

Kwiet­
nia 19 

!r3 i  dnia

1 8 7  5 2

93

I
9 50

I
3 8 8 :75^

COH
3
O

O

N -6 5 4 n.

Porucznika Sawełjewa iI 2^

Assesor Hawrilenkow. 

Stołanaczelnik Leha. 

O ' G L O S  Z E N I  E.
M . d „ ^ W i k « P k i c . g o Gnbarakiego Rządu c2 y ni r f .
* PńbliCzn'M /C W ^ z^dzi«, przedawać się bedzie w  *>' '  '   —

”°  ta iw 11 sk nnfi oL-  .1 * “ g ó r z e  p r z e z n a c z o n e g o  , W o ź n e m u  t e m u ż  Sądo
IV1 l i r  a . "

P r z y z n a n e  w R o k u  i g n .  M ies ią c a  Apri la  3 0  dnia  
p r z e z  z e s z ł e g o  J Pana Karola  W o y s ia t ta  D w o r z a n -  
na F o lw a rk  Ziemski  Pobien ie  z w a n y , w P o w i e c i e  
Wilen: l e ż ą c y  , p o z o s t a ł y  Syn  Jeg0  J P . Julian W o y -  
s i a t t ,  dla siebie i R o d z e ń s t w a  d a l s z eg o  c z y n i ą c  ln-  
t romis sy ą, z a m i l c z a ł ,  ż e  n iż ey  p iszący  się ma P r a ­
w o  Z a s t a w n e ,  z a  s u m m ę  c z t e r y  “ty s iące  p i ę ć s e t  
Rubli  s r e b r n y c h  w y d a n e  i I n t r o m i t t o w a n e  , i ż e  
z a  o n y m  P o s s e s y ą  Z a s t a w n ą  e x e k w u i e  , aby JPanu  
W o y s ia t to w i  z  E w i k c y ą  na F o l w a r k  Pob ien ie  ż a -  

ney s u m m y  nikt nie k r e d y t o w a ł , i w  K o n t r a k t  o 
p r z i  aż  t e g o  maiątku nie  w c h o d z i ł ,  o s t r z e g a  — - 
R o k u  1 S 1 3 .  7bra  13.  dnia.

S z y m o n  Giec B u r m i s t r z  M .  W .  
w Sądach W óyt :  P r e z y d u i ą c y .  

3 R oku  T y s ią c  O ś m s e t  T r z y n a s t - g o  M i e s i ą c a  
Augusta  D w ó d z h s t e g o  d n i a __

Na s kutek  U k a zu  M iń sk iego  G ł ó w n e g o  S ą du  
2go D e p a r t a m e n t u  Guberni i  Miriskiey do Sądu  N i ż ­
s ze g o  Z iem s k ieg o  P t t u  ' Bory so w sk iego n a d e s ła n e ­
g o  , a p r z e z  t e n ż e  Sąd N i ż s z y  na m  o b ja w io n eg o  t 
M y  U r z ę d n ic y  Akt  Sadu E x d y w i z o r s k i e g o  w  M a ­
ję tnośc i  Z a m o s z a  w P o w i e c i e  B o r y s o w s k i m  s y t u o -  
w a n ey ,  W. H e r o n im a  Z e n o w i c z a  b y łe go  S ę d z i e g o  
Ziem: P t t u  B o r y s o w s k i e g o  D z i e d z i c z n e y  , na satys  
a cy ą  dla K r e d y t o n S w  p r z e z  j e g o  o ś w i a d c z o n e y , 

a a iący w dniu d z i s i e y s z y m  j a k o  w t e r m in ie  z  
t e g o ż  w g ó r z e  p orn ie n ionego  U k a zu  w y p a d ły m ,  ads 

un urn t e y ż e  M a i ę t n o s c i  Z a m o s z a  p r z y b y w s z y .
Akt  Sądu E x d y w i z o r s k i e g o  p o rzą d k ie m  P r a w a  p rze z .
H o z n e g o  t e m u  Sądow i  as syStu i ą c e go  j Pana  j ana; 
D e r e w o i e d a  o b w o ł a ć  n ak az a l iśm y , i dla j d e b y t n o -  

S tro n ,  p r z e z  t e g o ż  W o ź n e g o  Sądy s w e  na d z i e ń  
2 2. t e g o ż  Mies iąca  A u g u s t a  o d w o ł a ć  zalecil iśmy —  
K a ro l  T o w ia ń s k i  E x d y w i z o r s k i  S ę d z i a ,  J ó z e f  K o ­
p e r s k i  S ę d z i a ,  D o m i n i k  P a w l ik o w s k i  były Z i e m i  

0 sęd ek  i E x d y w i z o r —  w  P o w t ó r n y m  te rm in ie  „ 
f y z y a  —  T e g o ż  R oku  i M ies iąc a  2 2 .  dnia S ą i

. l a x a t o r s k o - E x d y w i f c o r s k i  tak s t r o n y  P o w o d o w e y  
W. Heron im a Z e n o w i c z a  P r e z y d e n t a ,  ani t e ż  j e g a .

e n i p o t e n t a , jako t e ż  K r e d y t o r ó w  p rz e d  so b ą  ni& 
w i d z ą c ,  a z  U k a z u  D e p a r t a m e n t u  2go Gubecni if  
M m s k i e y  w  W yroku  R em issy in ym  d a tą  p o m i e n i o -  
n eg o  , 1 i s t o t n e y  p r z y c z y n y  p r z e z n a c z y ć ,  a w i z a -  
cy ą  n i e u c h r o n n ą  p o t r z e b ę  b y dź  w idz i  z  t y c h  p r z y ­
c z y n  u w i a d o m ić  w s z y s t k i c h  W i e r z y c i e l i  p r z e z  Ga-  
* « t t ę  Kur yera  Lit t:  Sąd T a x a t o r s k o - E  :d y w izo r sk £  
w  M a ię t n o s c i  Z a m o s z u ,  W. H e r o n i m a  Z e n o w i c z a  
P r e z y d e n t a  na s a ty s fa k cy ą  W ierzyc ie l i  o d d a n e y  -  

xy  u !1cy ,  p o s t a n a w i a ,  i t e rm in  z j a z d u  na d z i e i t  
20. 7 bra idą c eg o  1 8 x 3 .  R o k u  p r z e z n a c z a ,  w  k t ó -  
r y r a ,  izby S t r o n y  p r e t e n s y ą  d o  W. H e r o n i m a  Z e ­
n o w i c z a  r e z y d e n t a  maiące  , n ie  w y m a w ia i ą c  s ia  
m e  w ia d o m o ś c ią  z ł o ż o n e g o  t e r m i n u , pod  u t r a t ę  
s w y c  1 p r e t e n s y o w  s t a w a l i ,  i o n ą  u d o w o d n i l i ,  z a -  
«ca 1 p o s t a n a w i a ,  nieraniey Sądy s w e  d o  terminu:

W    f .r  /
- / p o ne. f  skonfiskowane d i ie w o 2 a y T Z  Z  ^

“ *'»łey strome rzeki Niemna  W granicach ;assys*u iącem u, o d w o ła ć  nakazuie.  —  T a k o w ą
awizacyą do Publicznej Gazety Kury e ra  Litewskie



W' roku i te rminiego dla uwiadomienia S t ron  o 
nas tępnym  p o d a j e  , podpisuiemy się

K aro l  Towiański  tym czasow y Sędzia m u  
Borysow: i Exdywizorski .

Józe f  K owerski  Sędzia.
Dominik  Pawlikowski b. Z. P. Podsędek  i

E x d y  wizorski.  -
5 Czytaiąc niżey podpisany awizacyą JW.  Graffa 

de Choiseul Goufier  w Numerze  67 Gazety K uryera 
Litewskiego w roku id*c ,m  p r^ c iw k o  J W .  W ik to -  
j i z Hrabiów Potockich Grafmi de Choiseul Gouf-  
f ie r  Prvncy pa łce , moiey umieszczoną,  gdy w i ­
dzę krok ten JW .  Graffa do osłabienia kredytu  JW .  
G ra fm i  de Choiseul bydź uczynionym , zostawuiąc sa- 
m e y  Aktorce odpowiedź na to, jaka z jey uczucia w y ­
padać będzie, przezzwykłą  w interessach Aktorki  t r o ­
skliwość jako wiadomy wszelkich opisow między JV\ W . 
C r a f f o w s t w e m  de Choiseul zaszłych zawiadamiam Pu­
bliczność , ze ostrzeżenie JW .  Graffa de Choiseul na 
żadnym akcie ważnym nie funduie s ię ,  gdyż Aktorka 
moia przez żaden akt urzędowy,  aktorstwa summ sw o­
ich me zrzekła się,  a i te  nawet  t ranzakeye,  które 
zacytował Graff  de Choiseul w ostrzeżeniu swoim, bę­
dąc urzvwiazane do uskutecznienia warunków Doku­
mentem d. 4 gbra 1811 Ku uczynione p r zez J W .  Graffa 
przyię tych już dawno upadły w swoiey exys tencyi ,  
gdy J W .  G raf f  de Choiseul pomienionych opisow nie 
uiścił co dało powod , że J W .  Grafini  de Choiseul 
przez oświadczenie Maja a 4 i Augusta 2 roku idące­
go przed Aktami Grodzkienn Wileń :  uczynione,  nie­
ważność wszelkich opisów zapowiedziała.

Felix Kwinta  Deputa t  P t tu  Brasł: Plenipotent .
5 E x ce rp t  Oświadczenia z Protokułu  potocznego 

Ziem: P t tu  W ileń :  w dacie poniżey wyrażaiącey się 
zapisanego & eorundein pod pieczęcią Ziemską tegoż 
P t t u  stronie potrzebuiącey jest wydań.

Roku  tysiąc ośmset trzynastego, miesiąca septem-
bra jedynastego- dnia.

Przed  Aktami Ziem: P t t u  Wileń:  znaydmąc się 
obecnie JV. Jan Jarząbkiewicz Oświadczenie w na- 
s tepney treści wyrażaiące się ku zapisaniu do p ro to­
kułu podał w brzmieniu nas tępnym: Oświadczenie
IP Kkóba Liboszyca Medycyny Doktora czyni się w 

" refe rencyi  do Oświadczeń w Aktach P t tu  Wileń:  i 
Awizacyow przy K urye rze  L i tew sk im ,  mianowicie 
w roku 180S,  za Numerem 5 4 , w roku 1810 za N u­
m e re m  7 6 ,  w  roku 1812 z a N u m e re m  21 ,  imieniem 
żałuiącego Liboszyca ku przestrzeżeniu Publiczności 
czynionych —  Iż co oświadczający się w uprzednich 
latach używaiąc różnych Fak to row  żydów, oraz kom- 
nanii W ex lo w e y  w m ieśc ie  W iln ie  składaiąc powie­
rzał onym w  różnych czasach , wydawał rożne Lero- 
graffy Blankieta z podpisem własnym, z tych racy- 
ow jako przypadkowego zagimenia , wiele me miał 
sobie zwróconych —  W  tym celu oświadczający się, 
chcąc ażeby z takowego powodu, nie miał jakiey so­
bie domierzoney k rzyw dy ,  oświadczeniami tak w  A- 
ktach jak też i przy  K uryerach  Lit:  zapowiedzia ł , 
iż n ikom u,  a mianowicie żydom za Cerografami i 
W e x la m i  nie jest nic winnym , i nigdy nie był —  a 
jeśli jest winnym , to tylko za Obhgami przez się 1 
przez żonę swą podpisanemi —  Dzis gdy z opowie­
dzenia i osobistego przyświadczenia osob dowiaduię 
się że niektóre osoby, a mianowicie uczęstmcy han­
dlu’ wexlarskiego w rękach sw ych ,  jakby ż podpisa­
mi oświadczającego się maią;  a może i rzeczewiscie 
Blankieta i W e x l e ,  i z ouemi szukaią sposobow do 
frymarku,  jak jeden ćhciał przedać czyli przelać W e -  
X»1 obywate lowi  Pańs twa Pruskiego , nazwiskiem J. 
Dawien  , jeszcze za bytności Francuzów w kraju tu -

łow a ł ,  w takich wydarzeniach od bezczelnych fałsze- 
rzow oświadczaiący się będąc zagrożonym, jeszcze ten 
raz widzi siebie bydź zmuszonym tą skargą zarazem 
publicznym ostrzeżeniem wszystkim w obec zapowie­
dzieć,  że żadnemu żydowi za żadnym Dokumentem 
badź w jakimkolwiek rodzaiu źadney summy nie za ­
w in i ł ,  a z których  to osób ,  jeśli który ma jaki Do­
k u m e n t ,  to nie inaczey jak zfabrykowany , lub skra­
dziony bydź musi, a o-ob inney religii,  jakie są spra­
wiedliwego zawinienia wydane,  to są wspólnie z żo­
ną podpisane —  U tego Oświadczenia podpis w  pro -  
tokule takowy : Jan Jarząbkiewicz Sztabs Fur :  Głł!

Zgodność z Księgami poświadczam
Adarn Dauksza Z. P. W .  Regent .  ( M. P.)'

1 Urodź: Józef, Michał, Szymon, Augustyn i Ale­
xander  Kordzikowscy bracia rodzen i ,  z pewnego u -  
kładu pomiędzy rodzeństwem nastałego wydali  Obhg  
zeszłemu ś. p. Józefowi B itowt towi Prezydentowi 
Grodz.  Upit.  na czer. złł. 1000. pod życiem żony z 
exdotacyi wynikły —  Oboie dopioro B i tew t tow ie  nie 
żyią, nie zostawili po sobie żadnego z siostry oświad­
czających się potomstwa,  ze wszelkiego więc porząd­
ku  takowy dług wrócić się powinien w Dom —  Aże­
by zatem lakowego Obligu nikt  nie nabywał,  o t ć m  
przez ninieyszą awizacyą zastrzega się.

1 Opieka do zarządzenia massą maiątku VV. J l .  
Jakóba Br io te t t  Kolłeskiego Sowietnika , Professora 
i E m ery ta  Uniwersy te tu  W i leń :  , Kawale ra  K rzyza  
S. Anny 2giey Klassy od Zwierzchności  ustanowio­
na, w celu zebrania teyźe massy maiątku i zabespie- 
czenia o n e y , wszystkich Debitorow W  . JP. Jako a 
Br io te t t  Sowietnika  wzywa i prosi ,  aby ci Debito-  
rowie  chcieli sami przez się lub przez P len ip° t e "7 
tow  uczynić z Opieką rozrachunek w  przyiaciels 1 
sposob o należne summy tak kapitalne , jako 1 p ro ­
centowe , i aby z tąź Opieką układ o lokacyą 1 be-  
sniec^eńsLwo tychże summ, d laun ikm em a meprzyie -  
mnych śrzodków, jakich Opieka z obowiązku swego 
jać się musiałaby, zrobil i ,  dlą czynienia zaś takowych 
układów, obrachunków, do pi-zyymowania summ ka ­
pitalnych i procentowych,  oraz do kwie towama zo­
bowiązani  są 7. pomiędzy Opiekunów V . . 1 0  r 
Stanu K onsy l ia rz , Kaw ale r  Krzyza  S. Anny 2giey 
klassy i W." JP- Szymon Malewski Kollegski Sowie- 
tnik przemieszkiwaiący ciągle w mieście W iln ie  
Pisań w W iln ie  1810 reku  Msca ybra 19 dnia —  
W  imieniu Opiekunów1 jako P lenipoten t  podpisuię :

V i n c e n t y  Nowicki  Regen t  Subsel: Wilen- 
3 Ostrzeżenie Obyw ate lom  wszelkiego etanu p rzez  niżey 

piszącego się ,czyni się w t y m :  i i  gdy  tak  za; życia ś. p. M i­
chała Brzozowskiego PodstoUgo Starodubowskiego Oyca m z ^  
piszącego się nio nie miał W swoim w ład an iu ,  jak  równie * 
dopioro g d y  dział między rodzeństw em  nie s ta n ą ł ,  a ty m  
sam ym  n iczym  n iżey  piszący się nie w ład a ,  a mimo to zy 
dzi Iw ien ieccy .  jako to: Dońko M eje ro w icz ,  Caim Leybo ' 
w icz  , Beniamin ‘i L eyba  Muwszowiczowie , jak  rów nie Szle­
m a M ejerow icz  Obywatel Miński p rzez  różne pudeyscia, ż* 
m ałą odrobinę na znaczną summę u n iżey p.rząsego się z f  
skali Oblig i:  p rze to  iżby onemi nie f ry m arczy l i ,  dopóki * 
n iem i o to nie będzie ukończony p ro c e d e r ,  jak  równie i JUj 
X ia ż e  M ic h a ł  Puzyna nie dawszy n iżey  p iszącem u się ani grę'

’ sza . ma Oblig w y d a n y  na czer- złł: 1000— P rze to  stosowni 
do uczyn ionych  oświadczeń pierwszego w  roku  1811 ębra  «<>' 
drugiego pod rokiem 1813 Augusta 20 i do A k t  Ziem.- P t t  
M ińskiego w pisanych i p o d a n y c h — Takow e ostrzeżenie  prze 
n in ieyszą  A w izacyą  podpisuię.— Pisań 1813 m sca 7bra 4 dni*'

Jan  Brzozowski.
-  W  JP  F e l i x  Białły oddał swóymaią teK na podział wie'

r z y c i e l i ż a  długi zeszłych sw ych rodziców  i  swoie oaobist*’
łacn a  sie ro z u m ie ,  iż po oświadczoney E x d y w iz y i  n ik t
cen nie fest nabyw ać pozostałego maiątku jeg o  rodziców .^
Klasztor W ileński X X .  K arm elitów  p rz y  Kościele W  W . “
za trzem a Obligami i W e x le m  . ma do mafsy funduszu na ^
d y w izyą  oddanego p re tensy i  złł: Pol: 13.600. i o tern P r*
świetna Publiczność ostrzega —  D a tt  w W ilr ie  dnia 13 7 

*  A Z  A t  - t i r    r * T  lCiaar.tb W I C t u ą  —- ^    n  _ . , T r . ,  t r i  fr r tf1'
roku 1813. X .  A m b ro ży  W o ronow icz  W ik a ry  Klaszto

X X .  Karm elitów  W  W . Ś w ię ty ^ 'teyszym z warunkiem by dotrzymał  sekret od kogo
ma , p ro p o n o w a ł , i za naymuieyszą cenę wybyć usi- .

Z  dniem iszym  następuiące go Msca Października odnawia s i ę  prenumerata na Gazetę Kuryera Litr. dla 
bieraiacych na mieyscu , cena ja k  zwykle , na miesięcy f r z y , rubli srebr. dwa ,  kop. 2 0.
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